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FRANCISZEK ZABŁOCKI 
Nie wiem skąd mi się pisać komedyje wzięło 
Będzie to ku naganie, czy ku mojej sławie? 
Tymczasem los mój takiż jak zabobonnika: 

On diabłów, ja ciemnego lękam się krytyka. 



FRANCISZEK ZABŁOCKI 

(1 752-1821) • 

Należał do młodszego pokolenia pisa rzy stanisławowski ch , 

k tóre odegrało doniosłą rolę w dobie Se jmu Czteroletni ego. 

J ego równ ieśn ikami byli m . in. S tani ław Staszic, H ugo 

Kołłąta j, Wojciec h Bogusławski, J ulian Ursyn Niemcewicz, 

J akub Jasiń ski. Wiad omośc i o w czesnym okresie życia Za 

błoc ki ego są pełne luk i niejasności. P ewne jest, że pochodził 

ze zuboża łej szlachty, zdobył gr untowne wykształcenie i oko

ło r ok u 1773 pojawi ł się na terenie Warszawy, gdzie praco

wał jako p r otokólant w Komis ji Eduka cji Narodowej i do

rab i ał na ut rzymanie piórem jako literat. Bieda ni eraz świe

ciła m u w oczy - pisał historyk lite ratury, Ignacy Chrza 

nowski - ale on wolal mrzeć głodem i sam sobie lata ć 

ubranie niż prosić ludzi o pomoc, bo za hardy był na to; 

szczy ci ł się wzgl ędami. i Czartoryskiego, w którego domu 

bywał częstym gościem, i króla, który go zapraszał na obiady 

czwa rtkow e: ale i.m s ię n ie naprzykrza ł i nie po chlebiał„. 

In ny wvbitny historyk literatury, Juliusz K le iner, potwier

dza tę opin i ę o Zabł ockim: skromny , bezi n teresowany, wy

różniający s i ę nieskazitelnościq charakteru. 

J ak większe ć ówczesnych p isarzy, związał się z czasopis

mem literackim Zabawy Przyjemne i Poży teczne, w którym 

publikował wiersze okolicznościowe, ody, sielanki, bajki , sa

tyry . W pełni ujawn ił swój talent , naj p ierw, g dy od roku 

1780 stał się głównym dostawcą sztuk dla Teatru Narodo

w ego , nas tępnie zaś , kiedy podczas Sejmu Czteroletniego 

zj adliwy mi paszkwilami i satyram i piętnował wrogó w \ :el-

ZABAWY 
PR7.YJl·:.\1, ·„:y f' 17.YTECZNE 

Z :>;fA\\. \" Ił WI 11. T&QO 

At.:TOROW 

TU:\1 J. 
ZA l'ozwoLs.\ 1.u1 Zw t!ł'.C u. 0 .;n 

\ \' · R 7. " w r E, , - o. 
„\J1't~ !„r ~I I . ' " ' u; •t \ J. K. ~fu 

• 1·.11uf~r .i y B.h'..t<;>fOlc. 

kie j refor my i zdraj ców. Wartość satyrycznego p isarstwa 

Zab łockiego tak oceniał Wacław Borowy: Poza j edn y m Sta-

zicem pi sm a żadnego autora czasów Stan i slawowskich n i e 

upr z·ytomnia jq nam ta k jak Zabłockiego, że to by t m . in . 

w iek n a j bardzie j wytartych cz61, najwstrętnie jszych samo

lu bów, największych łupieżców dobra pub ticzn ego i najpo

dlejszych zdrajców , nb. rekrutujących s i ę spofród przedsta 

w icieli zn ak omitych r odów, i to zajniu jqcych nacze lne sta -



nowi ·k a w państwie; inaczej m6wiqc, nikt ze współczesnycli 

( ciąg l e z wyjątkiem Staszica) wyraźniej niż on nie ukazywał 

tego aspektu stulecia , który później mieli ukazać: Słowacki 

w „Horsztyńskim", Matejko w „Re jtanie", Wyspiański 

w „ Wese lu" i i n . Jego inwektywy polityczne z okresu Wie l

kiego Sejmu pisane są niejako biczem maczanym w żółci. 

Zab łock i był n ie ty lko mistrzem zuchwa łego pamfletu po

lityczne o, ale także czlo\ iekiem czynu. Należał do radykal

nego Klubu Jakobinów i podczas I nsurekcji Kościuszkow

skiej w zedł do władz powstańczych, gdzie zajmował s i ę 

m. in. sprawami oświaty i propagandy oraz był członkiem 

komisji indagacyjne j (badaj ącej zdrajców). P o klęsc e M acie

jowickiej zaciągnął s ię do wojska i brał udział w obr onie 

Pragi. U pad k P olsk i stał si dla nieg o, podobnie jak dla 

raruszewicza, Karpińskiego i Kniaźnina, tragedią os obi s tą . 

Porzucił prace; li tera ką , przyjął święcenia kapłańskie , osiad t 

na probostwie w Koń k owali kolo Puła i spędził t am ostat

nie l a t ż cia. 

Dla teatru napisał Zabłocki około 50 sztuk : k omedii, dram 

i oper . Były to wyłączn i e przeróbki obcych u tworów, gló\ -

nie osiemn as towiec znych komedii fra ncuskich . Miały jednak 

owe przeróbki i przcs tosowania wiele cech twórczości ory 

ginalne j. Oto, j ak okreś l ał wkład a utorski Zabłockiego Juliusz 

Kleiner : T ak jednak obdarza l postaci cechami polskimi i tyle 

dawal własnej w erwy, że czase m wydaje s·ię niepodobień 

stwem, aby komedia jego mi.ula być ty lko przetworzeniem 

sztuki Cttdzoziemsk iej. A pon'ieważ byl obok Krasickiego 

i Trembeckiego trzecim mistrzem języka , ponieważ umia ł 

nadauxzć mu rozmaitość i żywość j ak n ik t inny w tej epoce, 

i jak nikt inny bawił się r ymarni - więc niek iedy biade 

oryginały dopiero pod j ego ręką nabiera ły barw i życia . 

Obok znakomitego Fircy ka w zalotach (1781 ), do najle

pszych komedii Zabłockiego zalicza się: A mfitriona według 

Moliera (1 783), Sarmatyzm (1785), Kró la w kra ju r ozkoszy 

(1 787). Z innych sztuk należy jeszcze w mienić: Balik gos 

podarski (1780), Zabobonnika, Dziewczynę sędzią i Doktora 

lu belskiego (1 781 ), Żół tą sz lafmycę (1783), A r lekina M alw

m eta (1 785). 

J .S . 
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Janina Pawłowiczowa 
ZABŁOCKI W KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ 

W r oku 1773 powstała w Warszawie Komisj a Edukac ji 
Narodowej , której celem by ło zreformowa nie sys temu nau
czania i w ych owania młodzieży. Komisji potrzebni byli mło

dz i, wykształcen i i utalentowan i ludzie, którzy sprawowaliby 
funkc je urzędnicze, zabezpieczające sprawne działanie ogrom 
nego, jak n a owe czasy, aparatu ad ministracy jnego. W czerw
cu 1774 roku Zabłocki zos t ał przy jęty na stanowisko proto
kol is ty i od tąd przez p rawie dwadzieśc ia lat związany był 

z Komisj ą Edukac ji Narodowej, biorąc czynny udział w jej 
wszystk ich prac ach i poczynan iach mających służyć dziełu 

kształcenia młodzieży zlacheckiej na ludzi światłych i m -
d rych obywateli. 

Jesienią 1774 rok u wraz z Adamem Jakukiewicz m 
Zabłocki odbył podróż po ziem iach rusk ich, podległych ge
nerałowi ziem podolskich, Adamow i Kazimierzowi Czarto
ryskiemu, jednemu z ośmiu k omisarzy Kom isj i Edukacji 
Narodowej. Mieli oni przepr owadzi ' inspekcję w pojezu ic 
kich , pijarsk ic h i in nyc h szkołach, k tóre odtąd m ialy podle
gać Komis ji. Podróż ta uj awn i ła wyjątkow opłakany stan 
szk olnictwa tych ziem, które jeszcze nie tak dawno były 

terenem krwawych za mieszek. W imien iu króla i Ko mi ji 
obydwaj inspektorzy przyjmowali od r ektorów zapewnien ·a 
lojalności i współpracy, udzielali dorażnej pomocy, spisywal i 
stan pos iadania, badali zdewastowane budy nki i zniszczone 
b iblio teki, egzaminowali młodzież i nauczyc ieli. Te wyda
rzen ia m ial y niewątpliwie decydujący wpływ na dalsze ży

ciowe decyz je Zabłockiego. Przekonał się naoczn ie, jak bar 
dzo celoW" by ły poczynania Komisji, a jedn ocześnie miał 

możność wykazać się inteligen c j ą i talentem organizacy j
nym. 

Na razie jednak żywot codzienny prokotolisty musiał być 

bardzo skromny. Kasa K omis ji był a p usta , p ensje wypła

cano od przypadku do przypadku. Zabłocki bor kał się 

z kłopotami materialnymi ( .. . ). Lata terminowania w Komisji 
i w literaturze sk ończyły się około roku 1779. Rok wcześn i ej 

Zabłocki wydal tłumaczone z fra ncuski go his toryczne Dzie 
ła St. Reala, k tóre zdobyły m u uznani e Komisji i zostały 

zakupione jako lektura dla uczn iów szkół zrefo rmowanych. 
Było to jednocześnie wyróżnienie i dość znaczna porno 
m aterialna. W tym też czas ie uporządkowano komisyjne fi-
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nanse i Zabłocki otrzymywał odtąd regula rnie sporą pensję, 

która dawała m u pewną niezal żność ( ... ). B iografia Zabłoc
kiego wpisana w protokoły Kom isj i Edukacy jnej informuje 
nas bardzo sumien nie o jego bieżących za trudnieniach. Od 
pażdziernika do czerwca musiał uczęszczać regul a rn ie na 
posiedzenia Komisji, pilnować protokołów, prowadzić ko
respondencję urzędową, wyjeżdżać na inspekc je, wyko ny
wać najrozmaitsze prace dodatkowe. W 1783 zostaje powo
łany na członka T owarzystwa do Ksiąg Elementarnyc h, naj -
ażniejszej agendy Komis ji, która za jmowała się opraco

\\.-ywaniem podręczników szk olnych . Od tąd Zabł ock i za jm uje 
s i ę redagowa niem t kstów, sprawdzaniem tł umaczeń prac 
pisanych na jpierw p o ni miecku i po francu ku, tł umacze-



niem p o dręczników f izyki, us talaniem terminologii p olskiej 
w dziedzinie bota niki , zoologii, mechaniki. Możemy się do
myślać, że niejeden z te r minów n aukowych do dziś używa

nych zawdzięczamy wyobraźni słowotwórczej Zabłockiego. 

Kiedy sędziwy Grzegorz P iramowicz w 1788 r . zrzekł się 

funkc ji sekr et arza Tow arzystwa, przewodniczący Towarzy
stwa Ignacy P otocki wyznaczył na jego miejsce Zabło ckiego, 

który sprawował t ę funk j ę do czas u li kwidacji Towarzy
stwa w 1792 roku. 

z wstępu do F lrcyk a w zalotach . 1971 r. 
(Tytu ł fragmentu od redakcj i programu) 

OD REŻYSERA 
z okazj i 200 -lecia K o m isj i Edukac ji Narodowej T eatr Ziemi Ma

zowieckiej s i ęgnął po F ircyk a w zalotach , którego a u tor. Franciszek 
Zablocld, był - jak w iadomo - p r awie dwadzieścia Lat współpr -
c ewnikiem te;że K o m isj i oraz sekretarzem jej n ]ważniejszej agen
dy , Towarzystwa do Ksiąg Elementarny ch. 

Ow o paradoksa lne, na p ierwszy rzut ok , zestawienie rocznicy 
wiel k iej in icjatywy oświatowej czasów stanisławowskich z pełną 

wdzi ku i beztroski komedią salonową posiada jednak swoją głę

bszą motywację . Fircyk w zalotach jest przede wszystkim wybit
n y m dziełem sztuki k omediopisarsk iej, a le stanow i t akże ma nifesta 
cję ok reślonego świa topoglądu, pochw ale: postawy stanowiąc ej 

zap rzec zenie ciemnoty, dewocj i i zabobon u epoki saski j . kazuje 
w k omediowy m świ etle żywot lekkoducha i trzpiota ulcsztaltow"l
nego przez n owe czasy, ale w swym podtekści e opo iacta s ię za 
ty m wszystkim ,co stano wi ł o zaczyn odrodzenia, co pozwoliło prze
t rwać narodowi zie czasy niewoli . 
Można się zas tanawiać . ·zy b ohater komedii Zabłockiego znajduje 

swą kontynuację w postac i pieczenia r za I reprezentanta obozu 
w stecznic twa - w f ircyku Sza rma ntckim z Pow ro t u posl rr Julian a 
U. Niemcewicza? Oczywi: ie, taka ewolu ja była możliwa. Nie 
c hce się jedna k wierzyć, a by n asz bohater tr afił do szer egów zdraj
có'. i la!daków o w11tcir tych c zo łach . Autor k omerlii. bezkompro
mi sowy patriota i prz stly jako!J in , rysował przecież swego Fircy 
ka z nieukrywa ną sympatią . Xie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
życiorys owego lekkomyślnego go lanta ma n ade r wie ie cech wspól 
n yc h z biogr Mi am i t ych spośród gala ntów i rok okowy ch bawidam
kó w , którzy w chwilach prób s tan I! po st ronie na.Jl e pszych sil 
n arodu . a nlekied riu wet trwale 7.npisa li się w histor ii jak o mężni 
i oddan i u c zestn icy w al ki zbro j n ej oc-alenie wolności i postępu. 

r jeszcze jed no. Fircyk w :za1ot .1ch jest sztuką o wy b itnych w a 
lorac 11 akto rskich , nie mającą wielu równych sobie pod tym wzgtę

clem ' polsk iej literaturze dra m atyc2n J. stanowi dla wykonaw
ców zadanie t r u dne. a le i nader poc i ągaj ą ce - wysok iej pcóby 
spr awd zian ich umiejętnnśc i aktorskich . 

Józe f Slotv;iński 
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FIRCYK W ZALOTACH 

Fircyk w za lotach, uzna\vany za arc ydzieło polskie j ko
medii przed Fredrą i szczytowe osiąg nięcie pisarskie Fran
ciszka Zabłockiego , wszedł na scenę w roku 1781. Jego pier 
w ow zor2m literackim była komedia drugorzędnego pisarza 
fran cuskiego, Jana Antoniego R omagnesiego - Le Pe tit 
maitre amo1ireux. Wielokrotnie wznawiany w XVIII wieku 
(przedstawienia z udziałem zn komitych aktorów: Kazimie
rza Owsińskiego i Wojciecha Bogu sławskiego) j uż wówczas 
zdobył sobie wielk ie powodzen ie , co odnotował a nonimowy 
kronikarz: K om edia t a dla ś li cznego wiersza i komi cznego 
wcale dialogu zaw sze po w szystkich teatrach uk.ontentou;a-
11ie patrzącym przynos iła . Słynną, trwale zapisaną w dzie
jach sceny polskiej, kreację Fircyka stworzył w roku 1921 
Juliusz Osterwa na scen ie Reduty. 

J.s. 

Za u twór szczerze polski poczy t ać można było Fircyka 
w zalotach, pełną wdzięku komedię salo nową o przeprawach 
zrujnowanego łowcy posagu, schwytanego w s i dła miłości 
p rzez lekkomyśln ą wdówkę, równ ież szczerym uczuciem za
grzan ą, Zabłocki umiał tu dosyć banal ny szablon obcy zabar
wić t akim m nóstwem szczegółów z życia wyśmiewanych 
przez sa t:trę mo dnisiów, przełomowe zaś momenty akcji 
wyrazić z taką swobodą i dowcipem, że isto tnie nie podobna 
było domyślić się, że świetn a komedy jka, czarująca widza 
dzisie jszego swą koro nkową fakturą, jest tylko bardzo po
mysł ową i bardzo orygina l ną adaptacją . 

J ulia n Krzyżanowsk i Hi st oria 1ite ratv ry potskiej, 1938. 



Wystąpi w teatrze Zabło ckiego i now a m odna W arszawa. 
Wciela ją świ etni e spolszczony Fircyk w zalotach. Tylko -
tu bohater sprawia niespodziankę. D otychczas owa satyra 
i komedia satyryczna przyzwyczaiły P olaków , że a lbo ktoś 
występujący by ł bezwzględnie dobr y i mądry, albo zły i głu 
p i. Zabłock i zaś na s cenę wprowadził człowieka, któr ego 
n aprawdę cechuje i szyk fra ncuski , i obycie w świecie, 
i umysł bys try , i słowo dow cipn e , który mając różne w ady 
m a także zalety i jest prze de wszystki m - lekkomyślnym, 
ale straszni e miłym szaławił ą. Nad mor a lizator stw em górę 
wzięła po raz pierwszy prawdziwa sztuk a komediopisarsk a. 

Juli u s z K leiner Za rys d zie j ów I it e ratury polskie j , wyd. Ili, lS58. 

Mim o niejed noznacznej wy mowy sztuk i wyraża ona w swej 
ogólnej tonac ji apro ba tę laickiej postawy, opar tej na li berty
nizmie i epik urei zmie. P rzede wszystk im został a tu za1,var ta 
akcep tac ja określo n ej kultu ry towarzysk ie j, galan ter ii , maj4 -
ce j 51,ve fródło w stylu rok okowy m. F ircyk jest postacią 
rokokową , stosuje z p owodzenie m chw yty i konwen cje przy 
j ęte z wyra finowanej kultury dworskie j, ale w yrafi nowan ie 
to m a oznaczać ogładę, a nie perwersyjną zabawę w miłość, 
k tóra koń czy się un icestw ie niem przeciwn ika, jak to najdo
bitniej spośród współ czesny ch przeds taw ił Choderlos de 
Laclos w N ieb ezpieczn ych związkach. 

Firc11 k w zalo tach zat em, chociaż przejmuje budowę akcji 
i intrygę z komedi i Romagnesiego, wprow a dza podobne po
staci. ca łkowi cie jednak spolszczone jest s ztuką zupełnie 
odmienną . Zamiast płask iego i mało dowcipnego peti t 
m ait re 'a stworzył Zabłocki tryskającą humorem, pełnok rwi 
stą pos tać Fir cyka. Tylko 40 procent t ekstu został o pr zesto
sowane, r eszta jes t w ramach przyjętego schematu oryginal
ny m wkładem p olskiego autora. W reali zacjach stylistycznych 
dokona ł si ę uszlachetn iony stop żywego języka salonów, 
dworków szlacheck ich, a nawet w arsza wskiej ulicy . Wiersz 
płyn ie lekko zmienia tempo zależnie od przebiegu ak cji 
i charakteru os6b dz i ałaj ących. 

Mieczysł a v.: Klim ow icz OS u:i ecenle, 1972. 

Zbigniew Raszewski 
TEATR NARODOWY 
w latach 1765- 179 5 

Teatr Naro dowy założył Stan isław A ugust, który w krótce 
po swej koronacji wydzierżawił Opera!nię (gmach przy u l. 
K rólewsk iej w War szawie, otwarty od 1748, g dzie występo

wały zespoły operowe i teatraln e; przypisek r edakc ji pro
gramu), kazał stworzyć zawo dowy zespół polski i ogłosił 

konk urs na polską sztukę. Zes pół powstał z uczniów kole
gium jezuickiego i kilk u amatorek , wyszk olili go m ag naci 
p rzychy l.n i k rólowi. 19.XI.1 765 wys tawił on komedię J ózefa 
Biela wsk iego Natręci, otwi eraj ąc dzieje Teatru N arodowego , 
zw a nego tak dla odróżn ien ia od cudzoziemskich, które na dal 
występowały w P olsce p rzez cały w iek XVIII. W c i ągu 

dwóch la t wystaw iono j eden aśc ie no wych sztuk, w tym p ięć 

Franciszka Bohom olca . Wzorem , jaki król radził a utor om 
naśl adować , był a fra ncuska komedia klasyczn a. W 1768 roz-

Ginach T ea t r u N arodowego na PL K r asin sklch 



wiązano zespół z powodu wojny domowej. W 1772 trzeba 
było rozebr ać Operalnię. W 1774 odtworzono jednak Teatr 
Naro dowy w Pałacu Radziwiłłowskim. Ambasada rosyj ska 
s twierdziła, że król posługuje się teatr m w celu zaprowa
dzenia reform, więc nakłoniła se jm do uchwalenia m onopolu 

..... 

t , 

teatralnego, który wydzierżawiono je j popleczn "kom. W 1776 
wykupił go jednak Franciszek Ryx, kamerdyner k r óla . Odtąd 
Stanisław August i o taczający go krąg o§w ie cony ch znowu 
wywierał silny wpływ na rozwój teatru, który otrzyma ł nowy 
gmach na pl. Krasińskich (800 m iejsc, otwar ty 7.IX.1779). Od 
1783 kierował nim Wojciech Bogusławsk i , który w 1778 debiu
tował jako aktor i autor. W latach 1785-1789 Bogusławski 

działa ł w Wilnie (bo także w innych miastach zakładano 

stałe teatry: we Lwowie, 1780; Krakowie, 1781 ; Poznaniu, 
1783). W 1790 na polecenie króla powtórn ie obj ął dyrekcję 

Narodowego. J ego zespół liczył wtedy około 30 osób. Wybi
jali się: K arol Boromeusz .Swierzawski w rolach kom edio
wych, Agnie zka Truskol aska i Kazimierz Owsiński w tra
giczn ych. Akt orzy byli zarazem śpiewakami , więc ta kże 

opery śpiewano po polsku (pierwsza: Nędza 11.szczęś liwiona, 

m uzy ka M acieja Kamieńskiego, słowa Bogusławskiego wg 
Franciszk a Bohomolca , ll .V II.1778). Od 1774 dz ia ła ł balet 
(od 1785 złożony z P olaków). Teatr płacił autorom przecięt

nie dukata lub dw a za 1 ak t nowe j sztuki, na jlepsze nagra
dzał król, więc raptownie rozwinęła się twórczość drama 
tyczna ( ... ). Przew żaly kom edie, zwykle fra ncusk ie (14 ko
medii Moliera w latach 1777-1784) ale t ak przerabiane , że 
wydarze nia działy się w Polsce. W p ierwszym okresie celo
wał w tym Bohomolec, w drugim : Jan Baudouin (50 dukatów 
nagro dy, 1777) i Francisz k Zablock· (100 dukatów nagrody 
i medal MeTentibus, Zasłużonym, 1781; najlepsza kome
dia : FiTc y k w za lo tach, 16.VI.1781). Teatr osiągn ął dojrzałość 

artystyczną, a wkrótce polityczną. Sekundowa! Stronn" ctw u 
Pat r iotycznemu (Powrót posła Jul iana U rsyna Niemcewi
cza , 15.I.1791) , zaatakowa ł Targow i cę (Henr yk VI na lawach 
Bo gusła wskiego, 8.IX.1792), współd zia ł ał z konspir acją (Kra

kowi acy i górale Bogusławskiego, m uzyka Jana Stefani ego, 
dekoracje Anton iego S muglewicza, 1.Il l.1794), a podczas po
w stania kościuszkowskiego grał do kapitulacji Warszawy. 
Był już wtedy jedną z naj żywotniej szych instytucji p ol
skich i dzięki temu przetrwał rozbi ory. 

z pracy Tentr polsk i, o publikowanej w e Wsp6łczc snośc! , 1965 r. 
(Tytuł frag m e n tu oct r eda ke j i p rogram u) 
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„I Z O M O R F" 
prowadzi naukę gry 

na instrumentach 
muzycznych: 

F ORTEPIAN, 

AK ORDEON, 

GITARA, 

RA BASOWA, 

wkrótce także 

PERKUSJA 

MANDOLINA-

SYSTEMEM 
ONDENCYJNYM 

acji udziela i zgłoszenia 

yjmuje sekretariat Studium: 
, ul. Morskie Oko Z - teł. 45-40-06. 

Kierownik na dzoru artys tycznego - MARI A CHLEBOW
SKA kierow nik biura obsługi widzów - ANDRZEJ K RA 
JEWSKI, kierownik sekcji organi zacji przedstawień - J AN 
SALACH , orga nizatorzy i realizatorzy - JÓZEFA BŁĘ
DOWSK , KAZIM I ERZ BOLEK, WŁADYSŁAW KRAS -

SOWSKI. 

Kierownik tech niczny - WŁADYSŁAW HARASZKI EW I Z, 
główny elektryk - JERZY PIECH NIK, kierownicy pra_co
wni: krawieckiej dam skiej - HALIN A SO BOT A, kra:v~ec 
kiej męsk iej - MIECZY SŁ A W PUCHA L SKI, stolarsk1e1 -
WACŁAW BIELIŃSKI, modelarskie j - ZBIGNIEW CHER
CZYŃSKI malarskie j - MAKSYMILI AN ST RAT A NOW 
SKI , tap{cerskiej - JANUSZ MRÓZ, p rukarskiej -

ADAM OKOŁOTOWICZ 

Opracowanie graficz ne 

f\HCHAŁ BRANIEWSKI 

Kon sultant wydawn iczy 

MIECZYSŁAW LEW ICKI 

Cena zł 3,50 

Życie kulturalne województwa warszawskiego 

MUZEUM KONSTANTEGO LASZCZKI 
Społeczne Muzeum Konstantego Laszczki w Dobrem (po

wiat Mińsk Mazowiecki) powstało p d patronatem Społecz
neg o Komitetu z inicjatywy zas łużonego działacza Jana 
Zycha. K. Laszczka, rozmiłowany w ojczy tych stronach 
(uro dził si ę we wsi Makówiec koło Dobrego), jeszcze w roku 
1936 przekazał szkole w Do brem zbiór swych prac. Zbiór 
ten , znacznie uzupełniony darem rodziny, pozwolił na pre
zen tację w oryginałach przekroju twórczośc i poprzez por t
ret medalierstwo tworzenie w różnych materiałach, różną 
tema tykę p o warsztat ar tysty (zespół narzędzi) i wiele cen
nyc h pamiątek osobistych, w tym dyplomy, odznaczenia, 
lis ty i dokumen ty. 

K. Laszczka (1865- 1956) rzeźby i k amieniarstwa uczył się 
w w arszawskiej szkole J. Kryńskiego i L. Pyrowicza. S tudia 
wyższe odbył w Paryżu w Aka demii Sztuk Pięknych w la 
tach 1892-1896. P obyt w Paryżu a także wydarzenia a rty
styczne tamt ej paki (impresjonizm, osoba A. Rodina) wy
warły na niego ogromny wpływ, znakom icie czytelny 
w późn iejszej twórczości. Osiadł w K rakowie jako znany, 
o ukszta łtowanej indywidualności artysta. Wkrótce został 
wykładowcą a nas tępn ie profes orem Sztuk Pięknych obok 
zna nych artystów jak Fałat, Mehoffer, Malczewski, Wy
czólkow ki . W późn ie j zych latach p iastował kilkakrotn ie 
godno 'ć rek tor a Akademii, a k iedy w r oku 1936 przeszedł 
na emeryturę, w uzn ani u zasług przyznano mu tytuł profe
sora honorowego. 

W twórczoś ci K . Laszczki szczegól ną rolę odegrał portret. 
Artysta wykonał c a ł ą gal erię postaci ówczesnego życ ia kul
tu r aln go. W tym gatunk u twórczości, uczestnicząc w kon
k ursach, zrealizował wiele nagrodzonych pra . Obok 
portre tu artysta współdziałał w odnowien iu tradycj i me
daliers twa. P-0pr zez medale i plakiety upamiętnił wiele wy
d3.rzeń i osób, w tym bardzo licznie reprezentowany jest 
krąg ro dziny. Mimo niepokaźnych rozmiarów ta dziedzina 
twórczości należy d na jwybitniejszych os iągnięć. 

T orzywo rzeźbiarskie - materiał, absorbowały szczegól 
ną uwagę artysty. Mater i ał zazwyczaj modelarski - glinkę. 
trak tował na równi z brązem, kam ieniem fob drewnem. 
W sztuce swoje j stoso.wał częs to elementy techniki i tema
tyki ludow ego gar ncarstwa. Cer amice też poświ cił dwa 
opracow ania ks iążkowe wydane w la tach 1927 - Ceramika 
art ys t yczn a i w 1948 r. - Keramo . 

Wacław Kochanowski 




